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. L ’kalauxeiger“ donoszą z ro­
syjsko szwedzkie] gnnicy.

Wychodzący w Rydze dzien­
nik „Snas* donosi:

Wzdłuż D i winy toczą się 
znowu straszliwie zacięte walki. 
Ddennik Jest zaroszony stwier­
dzić, iż opór nleaiiecki jest tak 
samo silnym, zręcznym i aktyw­
nym Jak nim był od początku 
walk na lłnjt Ryga D/nsburg. 
Jest rzeczą wielce wątpliwą mo 
iliwoić odebrania N emcom Ml- 
tawy. Przewaga Niemców zwła­
szcza pod względem Artylerji, 
karab ndw maszynowych i mater- 
jału wojennego jest bardzo

Krwawa K o iM i t j  3 w Salonikatli
BERNO SZWAJC. 24 1 (tal. wł.) 

Według nadetzłych ku z At«n z du­
żym •późnieniem wiadomości, w Sa­
lonikach wybuehnęła przeciwko Ve- 
nizelesowl krwawa kontrrewolucja. 
Wskutek p ln»go strzeżenia miasta 
przez straże V*nlzelcsa •  kontrrewo­
lucji ta| przedastały Sie po za Ssloai 
ki bardzo skąpe wiadomości.

Kontrrewolucje wywołali ChristO* 
dulos i Jcannu M nistrowte rządu re­
wolucyjnego ucłekll z Salonik na 
Kretę I Syre- V«nlzelos, który czuł 
sle osoblśde zagrożonym schronił 
s!e na pokłzd francuskiego okrętu 
wojennego, stojącego w porcie.

Przebywający w Salonikach An­

tęemunikat niemiecki 
wieciorny.

BERLIN. 24.1. (BK.) Komuni­
kat urzędowy niemiecki pod datą 
23.1.

Na zachodzie słaba działalność 
bejowa.

Na francie wschodnim na po- 
łudnio-zachód cd Rygi wzmogła się 
walka artylerji.

^omunikaf bułgarski.
SOFJA. 24 1. (BK). Komunikat 

bułgarski pod datą 22.1.
Na fronda macedońskim słabe

znaczna. Dziennik podnosi, l i  po • 
stronie rosyjskie] główne ofiary 
ponosić muszą litewskie oddziały 
wojsk. Litwini muszą podczas 
każdego szturmu iść w pierw 
szych atakujących szeregach. 
Wskutek t<go najdzielniejsze 1 
najsprawniejsze oddziały litewskie 
tak stopniały, i i  rzadko który z 
nich liczy obecnie bodajby 50 
ludzi.

Wogóle z wiadomości rze­
czonego dziennika wynika, 12 w 
walkach tych Rosjanie ponieśli 
wielkie straty. Podczas walk 
nad D i «iaą w ostatnich dniach 
poległo również czterech rosyj­
skich pułkowników.

glicy i Francuzi ponieśli duże straty 
w zabitych I rannych. W mieście 
zapanował popłoch i panika Lud­
ność gromadnie uciekła do Jeksterlnl 
i na półwysep Chalkidtke.

Po wybuchu zaburzeń Śnienie- 
kich cześć floty koalicyjnej stojącej 
w Plreuslo wyjechała do Saleeik.

Dzienniki ateńskie donoszą, Iż 
do arrrjl Venizelosa zaczyna sią 
wkradać rozprzężenie. W lasach Ver 
ria znajduje slą moc dezerterów tej 
armjl.

Szerzą s!ę również w Atenach 
pogłoski o wybuchu przeciwko Venl« 
zelosowi skierowanej kotrrawoiucji na 
Mitylere I Korfu.

walki artylerji I potyczki patroli. Po­
dejmowane w niektórych punktach 
ataki nieprzyjacielskie zestdy od­
parte.

Na f-enefat rumuńskim rieprzy- 
jacielskie okręty ostrzeliwują okclicę 
Tulczy.

Na froncie Sommy.
ZURYCH 24 1. (teł. wł.) 

„Dzily Mail* potwierdza, i i  An 
glicy przejęli część frontu między 
rzekami Ancre a Soam ą W nie 
długim czasie obejmą Anglicy 
cały front nad Sommą.
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Francja zmniejsza armję.
GENEWA. Z Paryża do 

noszą: kos deputowanych na 
othtniem  posiedzeniu jcdnoghś 
nie uchwaliła wniosek, żądający 
od ministerjem wojny crf Jęcie 
cabgo rocznika z roku 1889 z 
frontu 1 zatrudnienia wycofanych 
ludzi w robttach rolnych i w 
warsztatach wojennych.

Deputowany Nadi oświad­
czył podczas rozmowy, ta Frań 
cja, która ze wszystkeh sprzy­
mierzeńców największe do‘ąd po­
niosła ofiary, ma prawo żądać, 
aby tych iufzi w wieku podesz­
łym oszczędzano. Deputowany 
Reynouard odczytał liczne listy 
z frontu dochodzące od żołnie 
rzy ze starszych roczników, aby 
przekonać Izbę, iż ludzie ci strasz­
nie już są zmęczeni wojną. 

Austrjackie polskie
stosunki handlowe.

WIEDEŃ 24 1 (BK.) Dzien­
niki tutejsze donoszą: Od czasu 
okupowania części Królestwa 
Polskiego przez władze austrjac* 
kc-węgłerskie sprawami gospo­
darczymi z tą okupacją wiążący 
mi się zajmuje się austrjacko ro­
syjska sekcja mlnlsterjura handlu.

Obecnie p> utworzeniu Sa 
tnjdzielnego Królestwa Pi lskie- 
go powstał zamiar stworzenia 
osobnego urzędu, któryby się za 
jął stosunkami handlowymi Austrjl 
z nowym Państwem Polskiem.

Ruch pokojowy 
w Ro^jl.

BUDAPESZT. Korcspon 
dent .Az Est* donosi, że prło­
żenie w Petersburgu według Je­
dnobrzmiących wieści, uważsć 
n»leiy za bardzo poważne, nie­
zadowolenie bowiem i ruch prze­
ciw dalszej wojnie wzrastają co­
raz bardziej.

Prawie codziennie odbywają 
się manifestacje 1 wciąż dają się 
słyszeć okrzyki: .Precz z wojną."

Ostatni ranni żołaierzc ro 
syjscy, którzy niedawno temu 
wyszli ze szpitali petersburskich, 
opowiadają, że we wszystkich 
miastach rosyjskich musbno zna­
cznie zwiększyć siły pdcyjne, a 
to celem skuteczniejszego tłumie­
nia ruchu przeclwwojennego. Po­
licję petersburską wyposażono na­
wet karabiny m szynowe.

KO ENHAGA. W dalszym 
ciągu nadchodzą tu bardzo pesy­
mistyczne wiadome ścł, przesyła­
ne przez Londyn i Paryż o poło 
żeniu w Rosji. Korespondent
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paryskiego .Tempsa*. klóry w 
tych dniach powrócił z P tersbur- 
ga, zapewnia, że wewnętrzna po­
lityka rosyjska coraz bardziej prze­
chyla się ku prawicy i że biuro­
kracja ma wszelkie widoki odzy­
skania chwilowo utraconej wła­
dzy. Według wiadomości, po­
danej przez tutejszy dziei nlk „Po- 
litiken’ , zarówno w Paryżu jak i 
w Londynie ostatnie zmiany mi­
nistrów rosyjskich mają znacze­
nie bardzo poważne i wysuwają 
się po nad wszystkie sprawy we­
wnętrzne rosyjskie.

Audjancje.
WIEDEŃ. 241 (BK.) Cesarz 

przebywający w Badenle przylął tam 
na audjenc|< ministra żywnościowe­
go Hóf«r», wspćlnzgo ministra skar­
bu bar. Buriana i dawnego prezy­
denta ministrów v. Ko bera.

Po powrocie z Wiednia cesarz 
przyjął w Burgu ochmistrza dworu 
ks. Montenucvo, ministra spraw ze­
wnętrznych hr. Czernina, węgierskie­
go prezydenta ministrów hr. Tiszę I 
ministra wojny Krcbatina. Nastę­
pnie cesarz znowu udał się do Badenu.

Zamęt w Grecji.
ROTTERDAM. Według depesz 

ateńskich peiUwia koalicji są najzu­
pełniej zadowoleni z obecnego sta­
nowiska Grecji. Pertraktacje co do 
wykonania warunki w ul.lrr»tun kos* 
lirjl toczą się spokojnie Cficercwle 
kontrclulącej komisji wojskowej przy­
byli Jur do Aten.

GENEWA. Pisma paryskie do 
wiadują sle z Aten, że do miasta te­
go przybył wraz ze sztabem swoim 
generał angielski Phił pps, który czu 
w»ć będrie nad przeprowadzeniem 
wszystkich żądań natury wojskowej 
zgłoszonych przez koalicję. M ędzy 
źadaniomi terr.i znajduje się wycofa 
nie wojska greckiego z Tessaljt I 
przewiezier le go wraz z całym ma 
terjiłem wojennym do Peloponezu, 
co obecni* ma być uskutecznione 
nletylke lądem, ale i morzem.

Program
„Ostmarkenvereinu“.

Niemiecki .Ostmarkenverein* 
ne nowo podjął swą działalność.

Jak podnosi z ironją .Voiv8rii", 
w .Tagi. Rundschau” ogłosił właśnie 
ccś w rodzaju prcgrumu swej akcji 
na najbliższą przyszłość, w sposób 
któ y z pewnością uraduje wielce ca­
łą prasę mocarstw koalicji, dowodzi 
w uzasadnieniu, że stanowisko Po 
laków jest .nieufne*, a nawet wręcz 
antygermeńskie*. Program akcji 
przedstawia się następująco:

1. Niemcom w Połsce powin­
no być przyznane prawo opcył takie, 
aby mogli uzyskać dia siebie prawo 
przynależności do związkowego pań­
stwa niemieckiego, także bez prze- 
noszenia swej staiej siedziby do Nie­
miec.



Str. 2 „Z’EMłA LUBELSKA* -  24 stycznia 1917 r. M> 44.

C Z Y T A J C I E
PORANISBSUMEItY-aBMIUlBMIU"

pr»yno«nG. w Łuw;ie_B»iw««xnię) Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne.
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, ieljetony,drobne wiadomości bieżące 

oraż b o g a ty  d z ia ł  wiadomości m iejscowych z L u b lin a  i g u b . L u b e lsk ie j.

2. Immigraeją Niemców z Po! 
tki do Niemiec możnaby zachęcić 
przez udzielenia szczególniejszych 
gospodarczych udogodnień, zwłaszcza 
z dziedziny ulg, dotyczących osadni­
ctwa.

3. Podabnie należałoby silnie 
popierać emigracją Pc laków z Prus 
do Królestwa Palskiego przaz przy­
znanie korzyści gcspcdarskkh. Prze 
dewszystkfem trzebaby Im dać mo­
żność sprzedaży swych posiadłości w 
Prusiech za stosowną ceną państwu 
lub w race niemieckie.

„Państwo polskie trzebaby zo­
bowiązać, by emigrantów z Państwa 
niemieckiego polskiej narodowości 
przy,mcwaio u siebie i osie. k ia . Na 
ten cel są do dyspozycji dotychcza­
sowe rosyjskie państwowe domena, 
jak niemniej opuszczcne przez emi­
grujących Niemców obszary. W ra­
zie konieczności Niemcy zatrzymały­
by przez szeregi lat w swem ręku 
skarbowe dobra rosyjskie, celem 
przeprowadzenia akcji przesiedlania 
pruskich P ilików  na polskie państ­
wowe terytorja.

* a*
Że program ten u Polaków, 

którzy granic naszych bronią—wzbu­
dzi silne niezadowolenie — to dla 
podziwu „Voivertsu* Jest rzeczą zu 
pełnie obojętną. Właśnie dlatego 
uważają się cni za znakomitych pa- 
trjotów*. _ _ _ _ _ _ _

Z e  6 w i a t e i .

Hiszpańskie pocztowe łodzie pod 
wedae. Kopenhaski .Ekstrabkdei* 
pedaje potwierdzoną ze strony urzę­
dowej informacje, której znaczenia 
ale da się na razie jeszcze określić.

informacja ta opiewa:
Załoga twierdzy kopenhaskiej 

•trzymała polecenie bacznego śie 
dzeeia po morzu za łedzfą podwod­
ną hiszpańska, która w drodze z

. gunernatorów
W ydał J ó za f SERUGA.

I. •
Wyrok za udział w powstaniu 1883 r. 

W S T Ę P .
Po latach długiej nkwclł mo­

skiewskiej zabór rosylakl odetchnął 
nareszcie chęć trochę wolniejszą pier­
sią. Lecz Jak człowiek, dźwignąwszy 
się z długiej I ciężkie, niemocy, nie­
pewne stawia kroki, tak I nasze spo­
łeczeństwo obudzone do Życia wś ód 
ogremrie skomplikowanych wreran- 
ków sroźące, s ę wojny, trweiltwie i 
z niedostateczną znajomością ktot 
nych warunków istnienia swego pod 
panowaniem rosyjsku m, zmierza ku 
osiągnięciu riepcdfegh, Ojczyzny. 
Okropne przejścia zatruły serca pcI 
skłe zwątpieniem, niejeden, porówny

Amsryki do Europy ma się obecnie 
znajdować na wodach duńskich.

Ma to bvć łódź podwodna o 
pejemncści 5C0 ten.

Poselstwo hiszpańskie w Ko­
penhadze potwierdza powyższą wia­
domość.

.Poiltiken donosi; W związku z 
relacją o podróży łodzi podwodnej 
hiszpańskiej z Ameryki do Europy, 
pojawiły się pogłoski, jakoby chodzi 
ło tu o łódź podwodną zakupioną 
w Ameryce dla Srwec|i. Szwedzki 
minister marynarki Bostroam, kate­
gorycznie zaprzeczył tym pogłoskom.

Podczas pdy podane powyżej 
wiadomości z Berlina mówią o po­
dróży hiszpańskiej łodzi podwodnej 
z Ameryki do Europy, z Kopenhagi 
nadeszła wiadomość brzmiącą o wie­
le prawdopodobniej.

Twierdzi ona co następuje:
W najbliższych dniach oczekują 

tu przybycia hiszpzńikłcj łodzi ped 
wodnej „Isacla S!Vtl*.—Łódź ta wy­
płynęła z Barcelony i wlezie dla rzą­
du duńskiego ważne pspiery.

Jak słychać z inicjatywy Hsz 
panji prństwa neutralne zorgenizo 
wały regularną kurjerską służbę ło 
dziami pcdwodneml, aby w ten spo­
sób zabezpieczyć swą pocztę przed 
plądrowaniem jej przez angithkiał 
okręty wojenne.

Z całej Polski.
Rocznica powstania etycznlowege

w Warszawie. Uroczyście w tyra re­
ku Warszawa święciła rocznicę pow 
stania 1863 r. W  kościele garnizo­
nowym Legionów Polskich ozdobio­
nym herbami I chorągwiami naredo 
W) mi kapelan ks. Konopka odprawił 
uroczyste nabożeństwo na którem 
obecna była starszyzna wojsk poi 
sklch z komendantem br. Szeptyckim 
na czele, oraz reprezentanci władz 
eustrjackich I niemieckich, delegaci

wując swó| dobrobyt przed wojną 
wysnuwił z tego wsk.źilki pohtycz 
ne na przyszłość. Dlatego sądzimy, 
że n e  od rzeczy będzie odsłonić 
chcć Kilka kaitek z naszej smutnej 
przeszłości naradewej, odzwlttrciadla 
jącyth ciężkie warunki życia w zle 
ml lubelskhj, niechże cne rozproszą 
czad małoduszności, który więzi je 
szcza tik  wielu.

Rząd rosyjski, uciekając z Lu­
blina zabreł wiele pamiątek i matę 
rjałów zwlą a tych z histerją naszego 
miast?, lecz nie zdchł wywieźć 
wszystkiego. Zostawił częściowo na­
wet swe archiwa, które pozwalają 
wejrzeć bliżel w gospodarkę stulet­
niego przeszło okresu n i e w o l i .  
Wprawdzie dużo materiałów er hl 
walnych zniszczonych zosteb w Cze­
sia wojny częstokroć skutkiem zło­
śliwości i głupoty ludzkiej da I to, 
co cozoshło przedstawia ogromną 
warteść historyczną- Niejeden szcze 
gół w historji naszej porozbiorowej 
znaleźć może swe wyjaśnienie, gdy 
wg’ądniemy w dzieł tajnych aktów 
gufcemeterów rosyjskich.

W gmachu dawnego gubernato­
ra rosyjskiego w Lublinie pczost ł« 
archiwum sięgające początków XIX

Sady Stanu 1 prezes Rady miejskiej. 
Po tkeńczenem nabożeństwie orkie­
stra legionowa wykonała hymn .Boże 
coś Polską’ — pcczem delegaci Woj­
ska Polskiego ucali się na stoki cy- 
tadaP, w celu złożenia wieńców ped 
krzyżem Traugutta.

Wieczorem w teatrze Rozmaito­
ści, w sali Fiih&rmcnji oraz u Nau 
czycleistwa polskiego urządzono ob­
chody okolicznościowe.

Teatr Rozmaitości wystaw ł .Noc 
listopadową* Wyspiańskiego, poczem 
w salaBach Dyrekcji Zrzeszenia Ar 
tystów odbyło się z-branie — w któ 
rem wzięli udział: Marszałek Kcron- 
ny Rady Stanu NlemojowsM, J Pił 
sudski, hr. Szeptycki— i wielu ofice­
rów legjonowych. Człanek Zarządu 
teatru p. liński, pedz ękcwawszy 
Marszałkowi Koronnemu za okazany 
zaszczyt, prosił o przyjęcie dla człon 
ków R«dy Stanu loży w teatrze, któ­
ra w tym celu zostanie przyozdobio­
na herbami Pań twa Polskiego. Na 
Stępnia p Kotarbiński przemawiał w 
gorących słowach na cześć errnji 
pdskiej poczem zebranie zostało za 
kończone.

Odświętnie przybrana sala Pil 
harmcnjl zgromadziła też liczną i do 
bsrewą publ.czneść.

Odczyt na temat powitania sty 
czniewego wygłosi dr. Sskclnickf; 
program wieczoru wypełniła muzyka, 
Melcera, d&klanacja oraz śpiew ihó  
ralr.y a zakończyła kantata pt. Cześć 
Legjonoaa. Nastrój pancwałuroczysty.

Skromniej acz niemniej pcdolo 
śle, wypadł wieczór styczniowy Nau­
czycielstwa Polskiego, gdz'e po od­
śpiewaniu .Boże coś Polskę* p. Sta 
weno wygłosił odczyt p. t. .Zaga­
dnienie czyru polskiego w pewsta 
n’u styczniowem* pcczem wyłonił 
się projekt opodatkowania się nau­
czycielstwa na rzecz errnji polskiej, 
prejekt przyjęto jednogłośnie. Skład­
ka wynosić będzie od 1 do 5 proc, 
pens.i.

stulecia; wśród wielu aktów, posia 
dających ogromną historyczną war­
tość znajdują s ę fascykuły do .zabu­
rzeń krajowych’  w latach 1846, 1848, 
1863 — nieoceniony poprostu m«te- 
rjai dia historyka czasów perezbloro- 
wych; niepoślednią również wagę 
mają „tajne (sekretne) akta wydziału 
służby ogólnei*, sięgające aż po rok 
1831. Wszystkie te akta pc winny 
być w całości ogłoszone drukiem, 
nim jednak to kiedyś w przyszłości 
nastąoi, nie bez korzyści będzie o 
głosić k Ika ciekawych z nich wy 
jątków.

Lata po powstaniu llstopado- 
wem, to czasy crgjl policyjnych rrą- 
du rosyjskiego, gdzie każdy obywa­
tel polski bez wyjątku na stan i ma­
jątek znajdoweł się pod nr-dz&rcm 
policyjnym, e od opinii pelicjante ro 
syjskiego zsleżcł ks  i mienie naj­
spokojniejszych ludzi, lak to się mo­
żna przekonać, przerzuciwszy choć 
pobieżnie akta tajne, w których za 
wsrte są opirjc I określenie kondui 
ty różnych osób, poczynając rd bi­
skupów a kończąc ns robotnikach.

W tych czasach emigracja na­
sza na gr ścinr-ej, obcej ziemi praco- 
wzła gorączkowo nad uzyskaniem

Usunlgele meeklewsklaj tablley.
W noty 22 stycznia z krzyża alak- 
sendrewskiego u zbiegu uiic Lubel­
skiej i Wysokiej w Radomiu, posta­
wionego na pohańbienie powstania 
63 roku, nocy ubiegłej została zdjęta 
i rozbita tablica marmurowa z napi­
sem na cześć ceserza Aleksandra. 
Na tern miejscu napisano węglem 
sława .Zdjęte w rocznicę powstania 
przez młodzież*. W ten sposób po­
mnik hańby str ł się Jedynie krzyżem 
przydrożnym.

Oż samego rana tłumy cieka­
wych obiegły pomnlłr, komentując 
szeroko ten fakt.

Po południu jaktś carosiswna 
ręka zebrała ochmki rozbitej tablicy 
I umieściła ja na dawnem miejscu, zaś 
Inna ręka,zapewnie inspirowane przez 
.Czerneg? Orła* dopisrh prowokacyj­
ny napis: .Początek dział.inoścl przy­
szłego Państwa Polskiego*. Nie dziw, 
że ciemne żywioły obudziły się na 
tępienie śladów moskiewskiej prze­
mocy. Nad wieczorem trblicę rezbi 
tą usunięto kompletnie I napis za- 
terto.

Zmiana w redakcji .Gazety Fal­
skiej*. W wychodzącej w Dąbrowie 
Górniczej .Gazecie Polskiej” jej do­
tychczasowy naczelny rtdak. pref dr. 
Michał Janik płsze, iż ze stanowiska 
tego ustępuje. Red. Janik śmiały 
zdc-lny i wytrawny publicysta w cią­
gu swej dłujomiesięcznej pracy na 
czele .Gazety Polskiej* położył duże 
zasługi dla rozwoju w Królestwie 
zdrowej myśli niepodlrgłcścicwej 1 
państwowej.
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niepodległości, wysyłając ceraz te 
wych emiserjuszów do Falski, prag­
nąc ponownie wywołać pewstenle w 
związku z ogólną rewoiu >ą w Euro­
pie. Rzeczywiście w r. 1833 wybu­
chają n. p. w Frankfurcie nad Me­
nem, w Sabaudji i Modeaie natych­
miast stłumione rozruchy; w tymże 
roku puiKcwnik Jóref Zeliwski prag­
nie wzniecić pewstenle u nas, prze­
chodząc w marcu granicę ped San­
domierzem z garstką powstańców. 
Partyzanci rozsypali się wkrótce tak­
że po ziemi lub-Iskiej, wzywając na­
ród do nowej walki orężnej z wro­
giem. Lecz znękane spcłeczeństwo 
nlo drło się porwać do nowego pow- 
Stanin, a rząd z całą srogcścią zdu­
sił ten nowy wysiłek patrjotycznych 
uniesień.

Z tych t<3 czasów ogłaszamy w 
całości rkrutny wyrok, zatwierdzony 
przez Pasklewicza a tyczący się więk­
szej liczby osób z ziemi lubelskiej za 
współdziałanie z powstańcami. Wy­
dajamy go bez kcmentaizy, niech 
sem za siebie mówi.

I. Seruga,
d. c. n.
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